
CERA IO GROSZY, Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kalisza miesięczaie.  . 2 r i .  —
Z •fooszraieni do doma . 2 r i .5 0 g r .
Na prowincji z przesyłką
p o c z to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . 3 z ł. —
Z a p i s k ą . . . . . . . . . . . . . . . . 5 z ł. —
Cena pojedynczego egzemplarza 10 gr.

GiZETI KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i  wiersz milim. lub jego miejsęe na 

stronie 1 , 2  i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5.

ADRES R E D A K C j f r  ADM1MSTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Jw 91. 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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V ! I Ę G I E L «

z  kopalńs

Górnośląski

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po c e n a c h  k o p a ln ia n y ch  na w e k ­
s le  3  m ie s ię c z n e .

H e r m a n  i G r o s s m a n
W a r sz a w a , M a z o w ie ck a  16.

Fortepiany i pianina
z n a n y c h  fa b ry k :

GROTRIAN STEINWEG,
RUD. IBACH,

C. J. QUANDT,
H. WOLFFRAM.

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R .

1720

PORTLAND CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„ R U D N I K  I** fa b r y c z n y c h  
na w e k s le  U—2  m ie s ię c z n e .

KOKS ZKBRZECKI
Z „EMMA" i „WOLFGANG*

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

>1RiaćLniki”
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

SUPERFOSFAT od 14 
do 2 2  
p r o c .

po cenach fabrycznych 
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e

— p o l e c a  —

1
KALISKA SPÓŁKA OPAŁOWA ,
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92. I

d e n t y s t a  

t f l o l p e  s t a m p e r *
GŁÓWNY RYNEK *6  17 

dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz.

F e l c z e r  Sz. S Z E R
Wrocławska 50.

P rzyjm u je  nocny d y iu r  u ch o ry ch  
w  m iejscu  i na w yjazd .

Zamówić można od godz. 9 r. do 11 i od 3 do 
5-ej po poł. dla niezamożnych ustępstwo. 1877

l e k c j e  ś p i e w u
POSTAWIENIE G Ł O S U  i D Y K C J I  

u d z ie la  1749
lu f. K rzyż anow sk i

ul. Warszawska 8, 11 p. g. 7—8 w. prócz świąt.

Restauracja „ E U R O P  A“
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Bywalców, 
że począwszy od dnia 27-go b. m., co

A rody, s o b o ty  i n ie d z ie le
u r z ą d z a  na sali swego lokaluVivedclocke!

P o c z ą te k  o  g o d z in ie  5—7 p. p>
Strój dowolny. — Buftl obficie zaopatrzony.

1867

D O  S K Ł A D U

materjałó w piśmiennych
„ G A Z E T f  K A L I S K I E J "

N A D S Z E D Ł  ś w ie ż y  t r a n s p o r t

arttJstUcznUch
pocztowej
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! ! !  U W A G A ! ! !

NA RATY!
n ie  d r o ż e j  ja k  
z a  g o t ó w k ę !

Ceny M racp!

S K Ł A D  F U T E R

H. A D L E R
KALI S Z,  5  W iejsk a  5

208 Teletosu 208. ,

N A J T A Ń S Z E  
źródło z a k u p u .

Poleca w wielkim 
w y b o r z e :  

Najnowsze futrza­
ne modele, palta 
damskie i męskie, 
pojedyńcze skórki.

L ist  z Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta).

Katowicę twe wrześniu.
Ciężkie przesilenie gospodarcze, jakie ostał 

nio nawiedziło Śląsk i które ittrwa już z górą trzy 
miesiące, mimo zakończenia strejku i podjęcia 
p raw  dotąd nie zostało opanowane i zapewne 
długo jeszcze odczuwać jje będzie dotkliwie cała 
ludność, głównie ludjjroboczy.) Mimo bowiem uru 
cholnienia wszystkich wielkich warsztatowi p ra  
cy, tj. kopalń i hut, ibezrobocie Wzrasta a co zis* 
tern idzie, wzrastaj (nędza W śród iszerokich warstw 
ludności 'robotniczej. Sytuacja jest tern gorsza, 
że z niewiadomych albo (raczej wiadomych, lecz 
całkiem niezrozumianych powodów raptownie 
wzrasta drożyzna. Tak (niaprzykład (mięso a zwła 
szcza tłuszcze, jak sadło i jmasjUo twl Ciągu kilku 
zaledwie miesięcy podskoczyły, |w. penie o eałei 
100 proc., gdy jwi tymże czasie zarobki spadły 
o kilkadziesiąt procent. Stosunkowo (najlepiej wi 
warunkach tych obstają jeszcze urzędnicy pań 
stwowi, którzy jmaia zapewniony choć skrom 
ny, ale stały idocho'd i  nie m ają potrzeby oba 
wiać się, „bezrobocia11; Jęcz robotnicy?...

Z powodu znacznego Wzrostu drożyzny r« 
botnicze związki zawodowe (wypowiedziały prze 
myśłowcom umiowę kolektywną Iw ^prawie płac, 
żądając wyższych1 zarobków, pzy jednak co osię 
gną, wątpię, gdyż pracodawcy fłómacząc się; że 
musieliby wskutek tego przewrócić całą swoją 
poprzednią kalkulację, kategorycznie odmawiai 
ją  wszelkich ustępstlwL Istotnie położenie robot 
nika jest ciężkie i postulaty jego całkiem zrozu 
miałe. Jak tu  pia wyżyć całw rodzina za '4—5 
złotych dziennego zarobku' f(uf Iwieju nawet znacz
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= *  K a p o j ę  1 p r z y j n i n j ę  stare futra w zsra.
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nie mniej!), gdy funt masła kosztuje 2 i pół zk 
a chleb dla małej rodźm y 1 zł. dziennie, nie mó 
,wiąc już o tylu innych kosztach przedmiotowi u 
żytku codziennego, jak ubiór, (czynsz mieszka 
niowv itd, f . , „

Ale i kapitaliści, — ze wzorem isocjaiistow,
tak nazwę przemysłowców (śląskich/obecnie wca
le a wcale inie (spoczywają na Laurach. K alkula 
cja ich jest taka: wskutek redukcji płac robotni 
czych i stworzenia nowych warunków pracy, by] 
liśmy w stanie lobniżyć ceny węgla o 10 do 20 
p roc  i przez to jakotako Wytrzymać konkureni 
cję z zagranicą. Jeśli iteraz podwyższyć ceny wę 
gl a i wrócą tesame stosunki, jakie panow ały w 
początkach przesilenia. v 1 l ‘

Jądro rzeczy więc, jak  Z powyższego wynika 
jasno, leży w sztucznej atmosferze drożyzny, ją  
ka zapanowała, nietylko (na kląsku, ale w cąłej 
Polsce, i dlatego głównem zadaniem irządu po wuj 
no by być (w obecnej chwili walczanie drożyzny 
czy to przez (zamknięcie granic dla wywozu by 
dłaizboża, czy to przez zniżkę ceł na dowożona 
z zagranicy tanie (artykułyJspożywcze, jak śledzie 
ryż, kawę itd., czy też Wreszcie przez powołanie 
do żvcio „najwyższej państwowej komisji dr<j 
żyźnianej", któraby — powiedzmy co tydzień u 
ustalała ceny maksymalne itak dla grosistów; m 
jak i detajistów i producentów. Dalszy wzrost 
drożyzny (a ten nie jest wykluczony/) sprowa 
dzić może nieopisany (chaos. Całe zło, glówną| 
przyczvnę obecnego położenia (szukać należy je 
dynie w panującej drożyźnie, i sprawie tej dla 
tego najwięcej uwagi poświęcić należy.

Ciężkie przesilenie gospodarcze na  Śląsku 
wyzyskują, jak wiadomo, nietylko Niemcy dla 
celów swej propagandy za odebraniem Polsce 
Górnego Śląska (owoc tej propagandy: słowal 
Mac Donalda na posiedzeniu Ligi Narodów w  
Genewie, że podział (Śląska, albo raczej oddanie
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pew nej części Śląska P o lsce  było b łędem ), pow. 
tarzam , m ety lko  N iem cy |je -wyzyskują, ale Ina 
svet pew ni t. izw. P o lacy , oczyw iście d la  innych 
Celów. Oto w  pa jk ry tyczn iejszej fazie p rzesilen ia  
oddaw ał się n a  iSląsku n ie jak iś p. R om an Paw i i 
kow ski. k tó ry  p rzed  idwoma latjy p rzyby ł na 
Śląsk z 'Ameryki i z początku  w praw dzie siedział 
cicho, lecz nagle, g dy  stanęły  kopaln ie i h u ty  
a  rzesze bezrobo tnych  (zalegały isale zeb rań  i nuej' 
sca w ieców, odkrył,Iw  (sobie duszę Iksiędzai i (zbaw 
cv ludu. Ow Paw likow ski, k tó ry  nigdy święceń 
kap łańsk ich  n ie  o trzy m ał i  k tó ry , ja k  u trzym u 
je  jedno z p ism  tu tejszych , posiada dw ie czy 
trzy  żony zm iarkow ał, iże te ra z  je s t n a jlepszy  
czas d la łow u ow ieczek" j(tj.: ry b ek  w  m ętnej 
w odzie przesilen ia  gospodarczego). Zm ierzał On 
do założenia pata te ren ie  Ś ląska „polskiego kościo 
la  narodow ego", i (rozpoczął Oczywiście od na 
paści na K ościół katolicki. K alkulow ał zapew ne 
że lud  śląski, zw łaszcza jmasy robotnicze, zniechę­
cone ooecnem i ciężkiem i w aru n k am i życiowem i 
odw rócą  się od K ościoła C hrystusow ego i 1;1 um 
n ie  dadzą posłuch jego dem agogicznym  „kaza 
u łom 4! w k tó rych  lubow ał (się w ro li ,praw dzi 
twego aposto ła" i ;;obrtońcy uciśnionych . Ow. 
am erykańsk i „sclfm adem an4 który .sądził; że nia 
am erykańsk i sposób i na* k lą sk u  (można ta k  bez 
wszystkiego sam  się z rob ić  „księdzem  ; d la  docla 
n ia  sobie pow agi p rzyw dzia ł (szaty kapłańskie, 
m im o że grzm i ina kościół katolicki i jego kap ła  
nów . Ale czyni to , laby tern łatw iej (łowić ,w ier 
nych". W m ałym  kościółku (starokatolickim  
W K atow icach, k tó ry  Ibył opustoszały  od przeszło 
dziesiątka lal, g łosi o n  ,k azan ia  i (odpraw ia imszę 
św. w  czatach  'liturgicznych kap łanów  katolic 
kich. Poniew aż jednak  ksiądz P aw likow ski chce 
u tw orzy  kościół „narodow y?4; w ięc zam iast po 
łacin ie czyta niszę po polsku. W idocznie jednak  
— oto d la m iłego grosza! —i d la  Niemców za 
p row adzić chce narodow y koscioł niemiecki* 
gdyż obok m szy polsk ich  odpraw ia  także m sze 
po  niem iecku. i \ i !

A dm in istra to r aposto lsk i d la Ś ląsk a  polskie 
go w idząc zgorszenie i niebezpieczeństw o, grozą 
c e ’ z te j 'strony w praw dzie  nielicznym  w iernym  
(gdyż kółko © bałam uconych przez Paw lików  
skiego je 4 'i*a*r*zvr Isna’e), ogłosił w; katolickiej 
p ra s ie  śląskiej ostrzeżenie przeciw ko pw em u 
.księdzu4* Paw likow skiem u; zaznaczając; ze siu 

bv  przez niego udzielane Isą niew ażne, a słucha 
m e jego „kazań" i św iętdkradzkich m szy sw. po 
dlega o strym  karom  (kościelnym. Lecz coz 
się dz ie je1? Za Odczepieńcem u jm u je  się orga4  
n iedow iarków , katow icka socjalistyczna ,;Gazcta 
R obotnicza" a k ró tko  potem  ten sam dzicnm k 
zam ieścił „L ist o tw arty"  księdza Paw likow skiego 
do ks. ad m in is tra to ra  laposit., W którym  w w p ro st
bezczelny sposób zarzuca  tem uż k łam stw o, co z

Ó d j u  J e  f 1 1  v > * - J)  •’

Znam ad m in is tra to ra  apostolskiego ks. d r. 
H londa  od  la t 120, 'gdy razem  z ;nim się kształci 
łem , znam  jego zasługi i znam  uwielbienie, ja 
kiem  otacza go śląski lu d  polsko k a to lic k u  sza 
eunek  głęboki, z jak im  (nawet innow iercy  do m e 
go się odnoszą, i dlatego jestem przekonany, ze 
Paw likow ski nie w ygra w ojny  ,swej z kościołem  
kato lick i i a rcypasterzem  jego n a  Śląsku, tak , 
jak n ik t głow ą !muru .nie przebije.

, ALEKSY (PAJĄK.

t e l e g r a m y .
P ie r w s z e  p o s ie d z e n ie  Bady W ojennej

R z e c z y p o s p o l i t e j *
WARSZAWA'. 27.9. D nia 24 hm. odbyła się 

w wielkiej sali konferency jnej przy  gabinecie 
m in. .spraw w ojskow ych R ad a  A \a » n n a . 
rozpatryw ano  zagadnienie fo rty fik ac ji państw a. 
O p iera jąc  się n a  op racow an iach  i re fe ra tach  sz~ 
fa  sztabu generalnego i po iwy słuchaniu  opm ji 
człłonków  rady  w ojennej u s t a l o n o ,  (wytyczne m a 
dalszych  p rac  i przygotow ań pokojow ych-

~ P rzechodząc do sp raw y  przyszłego uniun  
d u ro w an ia  w ojska, p, (minister w ojny  udzielił 
in fo rm acji dotyczących poczynionych przez kie 
rów nic  Iwo w ojskow e zabiegów  |p polepszenie by 
tu  oficerów , stw ierdzając, że podstaw ą p raw n ą  
uposażenia oficerskiego je st lustawa, staw iająca  - 
k o rp u s oficersk i n a  ró w n i >z u rzędn ikam i p a ń  
stwiowymi. P. m in is te r (podkreślając (szczególnie1 
d o b rą  w olę p . m in is tra  .skarbu G rabskiego, po  
w iadom ił członków  ra d y  W ojennej o częściowo 
p ro jek tow anych , częściowo dokonanych  p o p rą  
w ach, k ló re są m ożliw e ze w zględu na stan fi 
nansow y k ra ju  i k tó re  d ad zą  .się pogodzić oho 
w iązującą do tąd  ustaw ą. P o lepszenie jbytu oficer 
skiego Zapewni nap rzy k ład  uzyskanie k redy tów  
na kooperatyw y m ieszkaniowe, w ytężoną akcje 
d ążącą  do rem on tu  m ieszkań  oficersk ich  w bu

dynkacli rządow ych , podwyższenie dy.et podroż 
nych i podczas odkomenderowania, rozłożenie 
sp ła t zaliczek n a  uposażenie tn» długie term iny* 
o raz  sp raw ę nabycia  (m undurow ych (sort żołniei 
iskich z m agazynów  iwojskowych p o  cenach  w łas 
nego kosztu zim ą i la tem  każdego roku .

W spraw ie p ro jek tu  przyszłego um unduro  
w an ia  w ojska ustalono, że  pon iew aż lin  ja  histo 
ryczna m usi b y ć  fściśie  ̂(skoordynowana inowoczes 
nem i po trzebam i w ojska i ponad to  (uwzględnić 
m usi nie tylko iskromne 'środki budżetow e, ale 
rów nież w ym agania s tro ju  cyw ilno (sportowego, 
przyszły  p arad n y  s tró j (wojska polskiego m usi 
być w: dalszym  ciągu przedm iotem  badań  spe 
c jap iie  o b ran e j kom isji. 'Przyjęto po n ad to  z as* 
dę, żc jużO becnie lnie czekając n a  (ostateczne u s ta  
lenie m u n d u ru  odświętnego, obow iązujące p rze  
p isy  o s tro ju  (potowym m uszą  być uporządkow a 
ne w tym  (duchu, b y  m u n d u r p rzy  najw iększej 
oszczędności finansow ej w ykazyw ał m aksim um  
celowości.

N astępne posiedzenie rad y  w ojennej odbę 
dzie się dn ia  ;2 październ ika  rb . 1

O s z u k a ń c z e  p r a k t y k i .
DWOW. 27.9. D yrekcja .ceł (we Lwowie w pa 

d ła  w d n iu  w czorajszym i nia oszukańcze p rak ty k i 
cen tra li p rzedsięb iorstw a przew ozow ego „ W awel 
k tó re  w balach  te k tu ry  p rzew oziło  do Lwowa lu 
kisusowe tow ary  zagraniczne. ( . . .

P o lic ja  p row adzi śledztwo (celeml (ujawnienia 
nazw isk tych n iesum iennych jkupców, k tó rzy  z 
pom inięciem  cła prow adzili handel. <

F iask o  akoji U kraińców  i B ia łoru sin ów  
w  G enew ie.

WARSZAWA*, 27.9. Z G enew y donoszą, że 
przew odniczący zgrom adzenia L igi (Motta, p rzy  
jął p ryw atn ie  Ukraińców P etruszevyycza i Łozin 
O skiego, a op rócz 'tego SBiałorusina Łaslow skie 

go, k tó rzy  złożyli m erriorjał, zaw ierający  skargi 
na Polskę i ośw iadczyli; że (dążeniem ich jest 
zm iana trak ta tu  p  iwlscliodnich (granicach Polsk i 
i decyzji am basadorów . ~  M otta odpow iedział, 
że Liga n ie  is tn ie je  d la  zm iany i niszczenia tra k  
ta tu  ale d la  ich  (wzmocnienia i w ykonania. Zinia

na traktatu oznaczałaby śmierć Ligi, co byłoby 
wielką szkoda dla mniejszości narodowych, któ 
rych Liga broni. , > ,
5 0 0 0  G ruzinów  r o z s tr z e la li  b o lsz e w ic y .

NOW Y JORK, 27.9. i,Chicagd (Tribune" dono 
si, że wojska bolszewickie, tłumiące powstanie .w 
Gruzji rozstrzelały do [tej pory 5 tysięcy Gruzi 
nów. * j

W Chinach r o zp o cz y n a ją  p e r tr a k ta c ja
LONDYN, 27.9. Podług tu tejszych  doniesień 

z P ekinu , .siły a rm ji K iang Su obsadzą  lin ję  ko 
le jo w ą Szanghaju  do JHandou. P o tw ierdza  się 
w iadom ość o o tw arc iu  (ataku a rm ji Czen So L ina  
■Wielkie m ocarstw a postanow iły  pnie in terw en jo  
w ać w  C hinach. D onoszą o  rozpoczęciu p e r tra k  
tac ji pokojow ych pom iędzy (yalczącem i larm jam i.

W ykryoie a fe r y  sz p ie g o w sk ie j .
WARSZAWA', 27.9. Jeszcze (nie p rzeb rzm ią  

ły echa a fe ry  (poborowej' |a już dow iadujem y 
się  o now ej a fe rze  Szpiegowskiej i sp rzedaw aniu  
ta jnych  dokum entów  w ojskow ych jednem u %  

państw 7 ościennych. » - i •  > ;
W ładze bezpieczeństw a dokonały  szeregu 

rew izji o raz  aresztow ań w śród  '/dem obil izow-ap 
nych podoficerów , którzy by li łącznikam i z in  
sty tucjam i w ojskow em i d la  w ydobycia ta jem nic 
w ojskow ych. ( 1 . .

K ierow nikiem  tej organizacji (szpiegowskiej 
był n iejaki M ierzejew ski, (student m edycyny 
zdeni. podof. san ita rn y , sy n  re je n ta  ze Skier 
niewic. P ow rócił o n  z R osji sow ieckiej dopiero  
w 1922 r. i jako ideowy' kom un ista  rozpoczął 
an typaństw ow ą działalność. ■

‘ Za dostarczenie  ta jn y ch  rozkazów  w ojsko 
w ycli o trzym yw ał on  jednego (Z państw 7 sąsied 
n ich  350 dolarów  m iesięcznie. C zynności jego 
polegały  n a  skupyw aniu  (tajem nic w ojskow ych 
za pośrednictw em  zdem obilizow anych podof ice 
rów7 san itarnych . W śród aresztow anych  znajdu  
je się zdeni. podof. AYisłowski z 'baonu .san itarna 
nego N r. 1. (Został o n  przychw ycony przez w ła 
dze bezpieczeństw a n a  gorącym  uczynku.

0  odniem cm ie Górnego Śląska.
Zw racaliśm y już uwagę czynników  rządowT. 

na  m em orja ł złożony p . m in istrow i p rzem ysłu
1 hand lu  przez polskie instytuc je społeczne na 
G órnym  Śląsku w (sprawne odniem czenia jednej z 
najw iększych insty tucji w P olsce: „Spółki B rac 
kiej4*.

Przytoczyliśm y cyfrow y m a te rja ł, z k to rego  
wynika, że n a  tysiące (urzędników, lekarzy ; służ 
by szpitalnej itlp, je s t (zaledwie kilku po laków , .a 
korespoudencia  i n s t r u k c j e  okólniki p isane Isią„„ .e sp o n d en c ja  in strukc j .. . -
dla polskich robotników  w  języku niem ieckim  
— gorzej niż ęsa rządów' niem ieckich, gdyż w ów ­
czas w ażniejsze rozporządzen ia (tłumaczone były  
na język polski. i 1 , , . .

Obecnie przejdziem y do (gospodarki niem  
ców  w „Spółce [Brackiej41 k tó ra  w oła o pom stę.

„Spółka B racka41; sp raw ując*  opiekę nad 
m iljonem  robotników  licząc razem  rodzinam i 
lokuje pieuiądźe n*i bieżące w ydatki, w ynoszące 
ekw. 4 m il jonów  złotych w  banku pryw atnym , 
a nie, jak  (tego p rzep isy  w ym agają, w  (Banku Gos 
podarstw a Krajowego- S taje  (się |lo „zrozumiałem, 
w obec fak tu , że (dyrektor S pó łk i Brackiyj jest 
członkiem  zarządu  tego banku . Z tej gptówiki 
czerp ią  k red y t firm y (niemieckie, iw szczególności 
„Giesches E rben". v t

Zaznaczyć należy, że d y r e k t o r  o trzym uje  w 
„Spółce B rack iej44 pensję ; w ynoszącą m iesięcznie 
■wraz z dodatkam i (kilkanaście jtydęcy (złotych, m a 
14 pókojioju/e m ieszkanie, o p a ł 'i św iatło, dwa 
au ta  itp. słowem [wyposażenie jego jest większe, 
niż całej R ady M inistrów , podczas gdy ren ta  in 
w alidzka w ynosi w y r a ź n i e  o d  jednego do 10 zł. 
m iesięcznie! j \  t f

Pozatem  cała dostaw® do 'niezm iernie boga 
tych  zakładów  b rack ich  pow ierzona je s t niem al 
w yłącznie firm om  niem ieckim  i to p rzew ażnie za 
granicznym . i i

Chodzi tu  o o lb rzym ie zapasy  m edykam en 
tów , środków  opatrunkoiw ych, ch em ik a lji; na  
rzędzi lekarsk ich , m aterjałów ; |na lubrania, a głów  
nie bielizny ■szpitalnej, na k tó rą  zużyw a się oko 
*100000 m etrów  rocznie. N a .wszystkie m aterja  
ły te nie rozp isu je  się naw et konkursów , a ad 
m in is trac ja  zam aw ia i sprow adza w szystko iwe 
d ług w łasnego widzim isie. ■ ■

U derza przytem  fakt. iż  'sprow adza się czę 
s tok roć  w o lbrzym ich  'ilościacli artyku ły , m a 
jące stosunkow o słaby, zbyt, I i

Np. opask i ru p tu ro w e sprow adzone s ą  w7- ta 
kiej ilości, że w ystarczyłoby, ticli całej Rzeczypos 
litej na  10 la t!  \ [ ' i i

W szystkie te szczegóły, znane zresz tą  m ini 
s te r jum  przem ysłu  i hand lu , w yw ołu ją  o b u rzę
nie w kołach robotniczych. i

G ospodarka w „Spółce B rackiej4 (jest znacz 
nie szkodliwsza, niż a fe ra  w y k ry ta  w zak ładach  
jtłohenlohe. |

N iem iecka adm in istrac ja , którai trak tu je  'Pol 
skę, jako państw o sezonow e; tnie zryw a kon tak  
tu  z N iem cam i. Tern też tłum aczy się ów żółwi 
pospiech, z k tórym  p rzep row adza  się rozdzia ł 
m a ją tk u  daw nego O berschlesischer K nappschaf 
v ere inu4 (obecnie Spółka 'B racka). Chodzi tu
0 ogrom »e obszary  'ziemi („Spółki B rackiej P o ^  
żone po stron ie  (niemieckiej i częściowo o fun d u  
■sze, lokow ane w  B erlinie, z k tó rych  nienicy cią 
gną jednostronn ie  olbrzym ie (zyski.

Nic dziwnego, że p rzy  tak iej adm in istrac ji 
delegacja z ram ien ia  Spółki p ró b o w ała  in terw e 
n jow ać w K atow ickiem  jstarostw ie górniczem  I. 
w p ro k u ra tu rz e  w7 spraw ie iniemca D eferta , jed 
nego z dyrektorów  tzakładów H ohenlohe, k tó ry  
dosta l się pod  (klucz twzwdązku z m a lw ersac jam i 
po datków emi. i I 1 i

R obotnicy zw racają  uw agę czynników  rz ą  
dow veh na tę n iesłychaną  gospodarkę niem ców  
w polskiej insty tucji, n a  k tó re j czele stoi dy rek  
to r  m ianow any  przez (rząd.

-Najwyższy czas, by  m in is te rju m  p rzem ysłu
1 h an d lu  — iw (związku z o trzym anym  w  lej sp ra  
wic mem orjałetm  — w ysia ło  [specjalną kom isję 
iw cełu p rzep row adzen ia  (ścisłej rew iz ji yv „Spółce 
B rack ie j4*.

Tego dom aga isię p o lsk a  (opin ja pub liczna n a  
G órnem  Śląsku, k tó ra  iznajdzie n iew ątpliw ie po 
parc ie  całego społeczeństw a. ( ,

LEKCJE TAŃCÓW |
Z Y G M U N T AI ,

ijjftąkowsfiiego I
I Ostastnia nowość I

„ B lu e s s 11! „Sam bo", „Sh im m y41 
(M i „B o sto n 14 (zupełnie nowa metoda). ^

LW kompletach, grupach i lekcje prywatne. I 
ZgłosKflia i intorra. Al. Józefiny 16,11, od 6 — 7. 2  |

(
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0  p rz y ję c i e  i l i emiec  
do Clfli n a rodó w .

fliem cy n ie cl>cą p rosić , lecz  cl)C9 być p roszen i!
Sprawa przy jęcia Rzeszy niemieckiej do i.I 

gi Narodów dzidki interwencji'Mac Donalda raz 
w i ja się Avdlempie jprzyspieszonemj i zaczyna przy 
bierać przebieg dla Niem iec nadspod/.iewmiie ko 
rzy.stny. Zwyciężyła nagle tw 'Anglji teza, jakoby 
zbawienie Europy zależało od obecności > imi 
eów i Rosjan w Lidze (Narodów

Trzeba pamiętać, że Niemcy inie w ypełniły  
żądań wojskowej komisji kontrolnej i nie roz 
broiły się „de Jiaclp;“; że dotąd je-sżcze nie tlały 
rękojmi wypełnienia planu! (Dawesa, że w suosób 
zgoła natarczywy żądają jodwoł,ania zarzutu m  
do wywołania przez Berlin w ojny światowej, że 
w łaśnie obecnie odbywają pię (targi z nacjon-alis 
lami o wciągnięcie, ich ;do rządu. Wobec tych tak­
tów słusznie podnosi (,,L’e "Temps**; że Anglja ry 
cldo pożałuje swoich Izabicgów ;na korzyść Nie 
{nieć, gdy ,się .przekona, jakiem i niebezptoczćń 
stwami grozi jej to forytow anie Berlina ne ter-* 
nie genewskim. Jeżeli (niemiecki (minister spraw  
zagranicznych, p. Stresemann t)ak ,n;agle i ldespo 
dziewanio zmienił swój pogląd i zrobił zwrot na 
rzecz przystąpienia do (Ligi .Narodów, to uczynił 
to jedynie pod w pływ em  obietnic Anglji i państ w 
skandynawskich. Głównymi pośrednikami w tej 
sprawie byli ambasadorowie iangielscy w Beri i 
nic i Paryżu, iHidzież Nansen. Bezpośrednich ro 
kowań pomiędzy Paryżem ja Berlinem nie było, 
jak to urzędownie (stwierdza Agencja Hawasa. 
W czasie tych zakulisowych (zabiegów, przestrze 
gal ,,Le Temps** przed (zbytnią ugodowością wn 
twe. Berlina, pisząc (pomiędzy finnemi:

„Ryzykujemy; dając Niemcom pow agę, i 
wpływy jeszcze wcale niezasłużone. Jeżeli Rze 
sza niemiecka mieć (będzie swoje przedstawiciel 
siwo w Genewie li (zdoła tam pozyskać grupę 
adherentów, wtedy Anglicy (rychło .'się przelot 
nają, że polityczna odbudowa Niemiec będzi ’ 
miała przykre następstwa zarówno dla Anglji, 
jak i dla innych państw31*.

Wymieniony dziennik zgadza iśię (zasadniczo 
na przyjęcie Niemiec do ługi Narodów, ale wy 
stępuje przeciwko przyrzekania 'im rozmaitych 
ulg. Prem ier angielski "Mac Donald może wbre.w 
swoim intencjom stworzył taką'sytuację, żc obec 
nie rząd niemiecki n ie będzie prosił o p rz y ję c ie  
Rzeszy do Ligi Narodów, lecz przeciwnie, będzie 
proszony o przystąpienie do niej.

Rząd niemiecki podjął ;w pot te pom yślną  
konjunklurę, aczkolwiek dotąd nigdy nie okazy 
wal'zbyt wielkiej bystrości umysłu. Natychmiast 
po powrocie pi Stresęmana z Londynu odbyła 
się w Berlinie jrada gabinetowa, która jedńomyśl 
me uchwaliła, ażeby irząd niemiecki poczyni! 
kroki, celem rychłego (wistląpienia Niem iec do 
Ligi Narodów. Komunikat urzędowy, donoszący

o tej uchwale, Ikończy (się następującym (zwrotem: 
„W wykonaniu tego postanowienia rząd Rzeszy 
upewni się ostatecznie Iza pośrednictwem mini 
stra spraw zagranicznych u mocarstw reprezen 
towauych i wRad. Ligi, czy otrzyma, pożądane dla 
postawienia niemieckiego wniosku gwarancje, 
dotyczące zarówno .stanowiska niem ieckiego w  
Lidze N arodów', jak i pewnych jnnych nierozer 
walnie związanych z tern spraw**.

A więc (Niemcy (ignorują istatul JLigiJNarodów 
który wylicza wyraźnie warunki przyjęcia do 
Ligi .stawiają natomiast |ze (swojej strony warun  
Id przystąpienia do (tego (ciała. Komunikat mówi 
o gwarancji, która iódnosić się ma do .pewnych 
innych spraw**. W idocznie rząd niemiecki o trzy 
ma! jakieś tajne przyrzeczenia, i

Czy od Anglji? (Prasa (paryska odpowiada ipo 
twierd.zająco na to pytanie. 'Natomjast „Berliner 
Borsencourricr** donosi ze źródeł — jak sam 
twierdzi — angielskich, co następuje:

W rozmowie z ministrem Stresemannem  
lord d-Abcrnon, ambasador angielski, stosownie 
do otrzymanych instrukcji wskazał w imieniiu1 
swego rządu na to, że stanowisko Anglji wobec 
prośby Niem iec o [przyjęcie lich do Ligi Narodów  
wynika jasno z przemówienia, wygłoszonego  
przez Mac Donalda (w Genewie, Anglja nie może 
dać żadnych gwarancji .spełnienia warunków.: 
od których N iem cy (uzależniają* (swoje wstąpienie 
do Ligi Narodowi Ponadto rząd brytyjski ni 
m oże udzielać żadnej rady w  tych" sprawach 
ponieważ dotyczą one lnie tylko samej Anglji, 
lecz również innych m ocarstw reprezelntowan. 
w Lidze Narodów.

A Francja? Otóż ipremjcr francuski p. Her 
riot rozmawiał o tej sprawie z ambasadorem an 
giolskim w Paryżu, poczem telefonicznie poro 
zumiewał dę z delegacją francuską w Genewie 
dając jej instrukcje. Nansen zwrócił się do dele 
gacji francuskiej z izapytaniem, jakie stanowisko 
zajęłaby ona, gdyby rząd Rzeszy zgłosił prośbę 
o przyjęcie do. iLigi Narodów. — Briand odpowie 
dział, że sprawa (zależy przedewszystkiem od 
rządów i rozwiązanie jej powinno być poszuki 
wane w Berlinie, (Londynie i Paryżu. Briand do 
dal następnie, że (nie ma żadnego powodu do 
zmiany punktu widzenia, przedstawionego dnia 
15 września w Genewie przez Hcrriota, a stwier 
dzającego, że przyjęcie (Rzeszy do Ligi Narodów  
musi uzalcżeć od ogólnych przepisów  bez żad 
nvch wy jątków'i przywilejów. Ze istrony delcgn 
cji francuskiej zauważono jeszcze, (że przy ewen 
tualnem zgłoszeniu prośby Niemiec, o przyjęcie 
w tak późnym terminie Wynikłyby pewne trud 
nośei w załatwieniu |tej kwestji ze wzlgędu na 
brak czasu. Z rozmowy tej Nansen odniósł wrn 
żenie żc natychm iastowi przyjęcie Niem iec do 
Ligi je :t dość Wątpliwe. ■

L isty  %#m en flji.
(Koresp. własna „Gazety Kaliskiej“.)

XIV.
: 1 N0wy Jprk w  SjCrpniu 1924 roku.

Wj&iiomośei z Ameryki lijgdy nie są przestarzałe, 
n |gdy  mewjczCfpane, i (tak samo, jak wielkie miasto, 
lijguy nituk0ńczone. Zaczynam pisać o jednym przed 
mjocic, nie mogę takowego ukończyć, bo już nówy 
p0usuwa gję pod rękę, Łaknący sensacji czytelnicy, 
jU.opatfUją &ię niezwykłych rzeczy w liskach z Ameryki; 
Przynajmniej takich się sp0dz;ewają, bp przecież tea  
kr a i obfituje we wszystko x icz(em.uż nie miałby być 
oby ty  (w, wiadomości zajmujące! Pora ogórkowa w  rze 
czy “ i" to śc i pitaj istnieje fylko na papierze, gjdjyż i fjak 
olbrzymje (to miasfO, pomimo wyjazdu setek tysięcy 
mieszkańców, jako turyści, lennicy itp.„ odznacza się 
nifzniiennem życiem.

Poruszając t eJna, njeukohczonego miasta, mam tu  
n a  Irnyśli nietylk0  Nowy Jork, k+ó ry  wciąż sję pow ię 
'ksza n a  wszystkie Strony, lecz jeszcze bardzie j źa 
in teresuje czytelników wiad0m ośc o powstałym p ro  
jekcje połączenia dwóch w ielkjch m iast w. Ameryfte Czj 
cagA z M ilwaukee. Szotsa łącząca te  dw a miasta będzie 
spnqW ita  ulicę o ludności oO m jljpnów . P odobny ten 
Proiek t przeprow adzony został u .Was p rzez  połącźe 
n ie  £ 0ó|żi z Pabianicami. Wjęc njc dziw nego, że amery 
kanie chcą zrealizować ten p ro jek t n a  większej p rz e  
slrzcni.

M amy iu reg u la rn ą  p 0cztę pow ietrzną i list zwy­
czajny koszijuje 24 cenjy z Nowego Jorku do San 
Francisko. Najtańsza r a +a pocztowa za list do innych 
m jast zach(0d u ich  wynosi 8  centów . D otychczas tyl 
ko jeden wypadek zaginięcia poczty pow ietrznej za 
m elo0w any został, i to w .ostatnim tygodniu njezna 
czna i i 0ść listów wysłana z San Fr ancisko do Now>e 
go Jorku spaljla się w pow ietrzu. D epartam ent poczt 
ogłasza ,że pub ljczność amerykańska -zdaje się nie 
PbPier ac poczty pow ietrznej, gdyż dochody są mniej 
sze od wydatków; dopiero po upływie sześciu m,i« 
sięcy będzie wiad0 mo, czy poczta pow ietrzna s ię  o 
płaca. Jestem pew ny, że się opłaci, ale opłaty poczto 
we pow ietrzne muszą b y ć  zniżone do minimum 
O dbiór listów  dzień lub p ó łto ra  w cześniej nie stano  
wz t ak wielkiej różiijcy, ale jeśli koszty przesyłki 
zrów nają jsję z l0p ła tą  zw ykłą *o wtedy będzie  można 
I jczyć n a  popai-ei6 społeczeństwa amerykańskiego.

Co jest radjo i do jakiego stopnia doskonałości do 
Prowadzone zostało w jak krótkim  stosunkowo cza 
si e, Pokazała nam  ostatnia konw encja demokratyczna 
w  wyborze kandydata na prezydenta St. Zj. Zjazd te n  
ŁrWat 17 d n i, i w  przeciągu y g o  czasu cały kraj sły­
szał ic0  sję n a  sali konw encyjnej w Nowym Jorku dzia 
ło. K ażde sidwo, każdy szmer odbijał się o uszy n a  
sze, gdziekolwiek znajdow ała Się maszyna odbiorcza 
t ego cudow nego bezdriyowego wynalazku. M in iły  te  
czasy, kiedy podobne konwencje polityczną, tylko w ła 
ścjwym upełnom ocnionym  delegatom  by ły  dostępn(e, 
kjedy pgół n a rodu nic nie wiedział co się n a  sali 
Posiedzeń dzieje. Sala konw encyjna pom ieściła kilka 
naście tysięcy ludzi, a na zew nątrz m iljony ludzi w 
najodlegleszych zakątkach kraju, słyszało w yraźnie 
każdego (mówcę i  każde oddzielne głosowanie n,a 
kandydatów . K ażdy s+an (miał swoią orkiestrę na  sali 
każdy s tan  swoich śpiewaków i śpiewaczki, co po 
Imagało [do- w yniesienia togo lub jnnjego kandydata., 
Podobnej szopki Nowy Jork nigdy jeszcze n ie w idział 
ale ;war to było  d la  samej muzyki i śpiewu przysłuchj

W Dżungli K o c h i n c h i n y
36) romans z francuskiego.

A zeznań Hmon w jadom en było, że św iątynia 
czerw 0nych bogów  wznosi sję iu  południowym  zbo 
czu góry, naprzeciw  f0 r,tu 32 i że pielgrzym ki wcho 
tlzą Ido n p  j z tej w łaśnie strony. Postanowiono wjęc 
dla zm yłenja śladów okrążyć górę i w d rap ać  się na 
•nją 7,5 strony w prost przeciw nej, czyli zajść niejako 
tyły nieprzyjacielowi. Dwaj zaufanj AU imici wysłucha 
li uw ażnie tego  planu ojca R aw enny i pochw alili go.

— Tyzy d n i iść (musimy na wschód — rzekł jeden z 
nich, imieniem Ngui, któj-y b y ł właściwie kąmbodża

■nirl4 .n1 1 miaj głbs śpteMnjy i  przew lekły akcejijt, w ła 
ścjwy sw ojej r ^ ic .  — TrZy d n i musimy iść  na wschód 
a czwartego zawróćimjy (w llab i p iąć  «ię zaczniem y na 
św iętą górę.

Oic.ec Rawenna zmarszczył b rw i z niezadowolę 
11 jem ,słysząc, że jego Prozelipa nazywa świętem m ;cj 
see, gdzie wedle wszelkiego praw dopodobieństw a do 
k0nywac mus;ano najwstrętniejszych zbrodni ,podob 
łi jc h  do tej, jakje] dopuścić się che; an o na  H m on 
Rawenna zaczynał rozum ieć piekielny system D żingi 
'Zmuszając kobiety niepłodne gWałfąrn i plrżfcmocą naj 
p jcr\V (do okaleczenia |śię i ohydnego oszpecenia swe, 
tw<°rzy, a po t£!m wtajemniczając je w hw oje  nrakjykj, 
budziła w njch najdziksze instynkty  njenąwiści do re 
Uzly budzi 1 rob iła  z  n ;ch  Ślepe n a rzęd ’ie swej woli. 
*K( b iH y  te, po takiej fresurzć slawały się zapewne 
Mordą furii, wściekłych jak rozzarje  wilczyce, stawa 
ły sję niebezpieczną bandą, której naw et dz ie ln i fran 
cuscy iofjce)rowie n ie  m ogli spawie czoła, tem bąrdżiej, 
że iir.jlicja ich, złożona z krajowców, bała  się ząbo 
b 0nnie Ityph furji i p jeyzchaja prze|d niemi.

Czy jednak same tylko kobiety zamieszkiwały, świą 
ty n ję?  Czy mężliwern było, aby czarownice n ie miały 
iakiejś gwa/dji P rzy b o ^ n e j?  Wzmianka o żywych bo 
gach któr ą słyszelj k ilkakrotnie z ust Hmon, zdawała 
sję świadczyć, że pr 6cz czarow nic m-eszkaly na świę 
fei górze jnne jakieś istoty, których byf otaczano fa

jcmnjcza grozą, a k tó re  może służyły kapłankom za 
Pchio jeszcze ogniwo ich zagadkowej potęgi. W szy 
s;tk0 to  było  oczywiście przypusz,czeniqm i tylko opa 
n 0wanie św iątyni tej przez białych ludzi m ogło ro z  
jaśn jć  |pe mroki. Wszystkie te m yślj przechodziły przez 
g ł0wę lm;Sionarza. w chwili, goy kończył tiara,dę z Ngu 
r>;m /P;> tem , którzy wkońcu zw rócili p ierw si uwagę 
na r.i- bezpieczeństwo czyst° krajowej eskorty, be/, 
współudziału białych ż0łn i£rzy.

- Co będzie — (rzekł jeden /. nich gdy milicjanci 
1 koruaćy, którzy prowadzą Słon je ̂ dostrzegą, że pro  
wauzjmy jcii w kpaj zakazany? Gotowi nam w tedy 
/bjedz.

Już ja potrafię zm usjć ich dp posfnszeństwa! — 
odburknął niecierpliw  je P io tr.

— Jesteś tu pandm i możesz im rozkazywać, I©cz 
łepjejby m0że było przestrz©dz jch wcześniej, by n :ę 
zospalj zagkoczenj, bo  wtedy trwoga padnie n a  nich i 
Pomiesza im rozum.

— To p rayda  — potw ierdził m isjonarz. Wszak i 
TluU/je Redewskicgo zbiegli bez w alki n a  sam widok 
czarownic. Jakżeby inaczej r^eoz się przedstaw iała,

/gdybyśm y lujeli już dziś pod ręką kilkuset choćby 
białych żołnierzy.

— Tak, zapewne i  Ko się stać musi. Posłałem  już 
0dpow jcdni ra p o rt do Sajgonu, lecz zanim tell odnie 
sje fekutek, p 0wrócimy już może szczęśliwie.

A jeślj n ie  wrócimy?.
— Tamcj nas p 0mszczą — odparł zapam iętale P iotr.

O stat ecznie zdanie jego Przeważyło i wyruszając,
Zostawiono w nieświadomości w iększość ludzi, nale 
żącycn do wyprawy

Początki (wycieczki n ;e  usprawiedliwiały njczem 
obaw- nysionaj-za 1 pochód odbywał się nadśpodziewa 
n ie  gładko. M imo ,że przygotowania trw ały  krótko, 
n ie  zapom niano o niczem. Żywność by ła  smaczna i 
ob tjta . Słoiije, któr e zastępowały miejsce trenu , od 
dawały n i eocenione usługi, a duch ludzi b y ł wyborny. 
Ranek zastał już całą karawanę w znacznej odległości 
0d l'o,rl.u i osłonioną cd niego olbrzym ią śc ian ą  gó(r 
Nie (napotkano też w- drodze żywego ducha, żadne; o 
sady ludzkiej, k;tór ej mieszkańcy m ogliby się zaniepo

koić 1 przestrzeilz kapłanki z g ó r. W południe roz 
b ijan o  nam ioty i spoczywali o do wricczora, gdyż in a  
czej n iepodobna byłoby posuw-ać ,sję z powodu sk w a ju . 
Raw enna i P io tr, uzbro jen i w bujsoję i m apę, bardzo  
zresztą niedokładną, ca łego te ren u ,, kierow ali się na  
bar-toej widokiem sJońca, trzeciego  dnia, podług  
swych obliczeń, znaleźli się na przeciwległym  punkcie 
u t tó p  góji-y i t u w łąśn ie  należ,ałd rozpocząć wspina 
Uje sję na jej stoki. ivar aw ana w kraczała w las. Gdy 
by udał0  się w  ciągu trzech dni do trzeć do szczytu, 
w ypr-w a :a0szlaby do św iątyn i rów nocześnie z piel 
grzymką kobiet, lecz zaledw ie m ożna było spodziew ać 
się tak p 0myśln)ego wyniku. W pierwszych godzinach 
uw ydatniły  się olbrzymie trudności te re n u . Las gęst 
np ił ,droga staw ała się coraz bardziej nieprzebytą, sto 
PT (tonęły w grzęskjch pokładach gnijących liści, z 
ktćrych w yłaniały  się duszne, w ilgotne wyziewy. Co 
chw ila m usiano wyrąbyw ać sobie przejście w śród  spią 
tanych konar ów i sk łęb ionych  korzeni. Stuk siek ier 
o ćb iiał się głucho, i g^nął bez echa, tonąc w gęstw inie 
omszałych patii odwiecznych olbrzym ów leśnych.

P;erwszego już dn ia, podróżni przekonali się, że 
Posuwać się będą bardzo pow oli .Pielgrzym ka kobiet 
musjała iść  krótszą, u tartą  d ro g ą , skoro  dochodziła 
do celu w cjągu pięciu dnj. Trzeba się było wyrzec 
dogonienia jej. Pozostało więc do jść do św iątyni i 
oblegać ją, przemocą lub podstępem, n ie  czas już by 
ło cofać się. Ngur p iątego dn ia  doniósł, że połowa 
jego ludzi chora jest n a  feb re ; w lekli się ociężale za 
głów ną kolumną, apatyczni i  półsenpi odm awiając 
iaała Trzeba było z ich powodu u rząd z ić  n a d p ro g ra  
m0wy popas. Ojciec Rawenna, który dobrze znał się 
na przebiegu choroby, kiwał głow ą ze zniechęceniem ;

— Fe[bra u tych ludzi bywa bardzo  z łośliw a i p r a  
wie n ie  do wyleczenia; c h jn in a  prawie na nich n je  
działo Pochodzi to  ze w schodniego fataljzm u , ź jakim 
Poddają się chorobie, k tóry  odbiera jm całkiem od.
PorKOsć. ;

D o klęski tej Przyłączyła się jeszcze inna w  po 
spacj czarnych pijawek, tiezwykle dużych i  żą rło ćz  
nych. Gady te czepiały się nietylko Iudzj, lecz 1 sło  
ną 1 (drażniły je ,zwisając całem i gronam i n a  łapach 

brzuchach zw ierząt. '  (D.C.N) (
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w«ć sję (fcejmu niezw ykłem u zjawisk ow i, jakim jest ra 
dio  £’ tomograf -bezdrutowy. , .

Każdy wyek ma swoje wielkie wyjiaiazki, ale ele 
ktrycziiość połączona z pomysłem ludzkim, do nad 
zwyczajnych postępów w bieżącem stuleciu doprowa 
dzała dotychczas, mając zaledwie za sobą jedną ezwar 
tą  |Czasu swej nominalnej wartości. Ale już dochodzi 
tak dalece, że wielcy uczeni ząqzynają wierzyć w 
uuchy Skąd się bowiCjm do głowy P lammariona taka 
myśl wzięła? W najświęższem jswem; dziele zatytuło 
wanem Straszny d0m“ opiera się ten wielki uczony 
astronom na tych samycb zasadach co każdy inny 
sPirytyista. iLhzieło to  drukowane w ty p  miesiącu 
w iNowym Jorku tembaj-jdziej nas interesuje, gdyż 
tnamy takich ucz0nyęh ,cp wywołują duchy; i w ćiem 
ilości pukają w; stoliki, przewracają filiżanki i gry 
zm0 lą niezrozumiałe słowa na tabliczkach i świst 
kach papieru, .aby tylko wydusić grosze od łatwowier­
nej publiczności, t  lammarion w swej nLajnovy|szej 
książce nic nowego nie daje, [tylko opiera się na 
tych samych zasadach co inni icjkerzy na polu spi 
rytystycznem. ,Wjerzy on nawet w tell] nonsens, że, 
ktoś z planety Marsa odpowiada, lub daje znaki o 
przypuszczalnem żyeju za p0mocą telegpaui bezdru 
tow»gio _

hoWracaim tedy znow u do tego, wyżei wspom niane 
go jradjo, i opowiem wam wypądek jakj się p a rę  ty 
godn j tem u na ptwaj-tem piorzu  w naszej okolicy 
zdarzył,: G b ja  14 iipca jrb. te legrafista  włoskiego o 
kyętu oznajm ił wszystkim pasażerom , że Nowy jo,rk 
zniszczony został trzęsieniem  ziemi spowodowanym 
przez pęknięcie jakiejś w ielkiej skały, pod żiep n e j. Wszy 
Bcy pasażer owie p rze rażen i tą  wiadomością ,już ca 
łą  p 0c spać nie poszli, pragnąc widzjeć co się stało  
z Wielkjmi b u d y n k ap j m iasta. K u  w ieikjem u zdunąe 
n |u  ujrzeli w szy tk o  w należytym porządku. Później 
okazało się jże  telegrafista się pmyljłi, n ie  znając 
znaczenia Słów angielskich i  odebrawszy depeszę z 
h jlad e jfji d 0noszącą o przepowiedni p rof. Todd, 
ziUjnijająca, że N0wy Jor k zosjapie naw iedzony trzę  
sjeniem  ziemi ,gjdyż leży na jakiejś skale n iebężpię 
cznej.

Tutejszy dzjennik angielski „W orld" n ab y ł wszel 
kje pr awa wynalazku prof- Edw ardda Belina z P ary  
ża i  ochrzcił osta tn i wynalazek „telew izją" (daleko 
widz). Za p 0n ocą takiego aparatu fotogrąlje są prze 
syłane przez te legraf i Są b ardzo  udat.ne. W ynalazca 
jednak n ie zadaw alnia się tym  instrum entem  i wyna 
lazł pagzynę elektryczną za pomocą k tórej w p a jk ró t 
szyrn czasie bęozie m ożna Przesyłać fotografie przeź 
telefon , który p o ż e  b y ć  instalow any w domach p ry  
wapnych i t e p  samejm usunąć z życia radio in s tru  
pw nty . Jednak „W orld“ n ie  zgadzia się z  tą  now ą 
p y ś l ą ‘w ynalazcy i  ch ł()szcze p  Belina za to , w aręy 
kule w stępnym  z jdn. 17 iipca rb . że już zadąleko po 
Suwa śię ze swym now ym  wynalazkiem, który p rz y  
czynić się tylko do usunięć ;a wszędzie w o lność po 
ufnego ehayakterp i pryw aty, ,Czyż więc i Wynalazki 
p a ją  sw ą granicę?.

N astępnie pj-zejdę na w spaniałe p0Ie literackie, 
Jqjdyt'niu „Gaz. K a l.“ jest p 0części poświęcona. Zgi 
n ęła  niestety w ielka gwiaza powjeściopisarska z ho 
ryzontu  wszechświatowego. — _ Józef Conrad Ko,rze 
niow skf więcej nje żyje, a chpcjaż n ie  w swym  ojczy­
stym języku pGlskim pisywał, jednak w,sławił ip ię  poi 
Rkje i t-ak za życia pj-zez swoje żeg larsk ie  opowieści 
sjtał się sław nym . hoPiCj-o niedawno temu jego rękopi 
sy Sprzedane zoSjtały na pub licznej licytacji i osiągnęły  
cenę, ijakjej żaden żyjący autor W świeci© chyba się 
n je  (doezekał Bardzo dziwnym zbiegiem  okoliczności 
znany bib liograf now ojorski adw okat Quinp, k tóry  

'  PosiŁdał prawje cały zb ió r panuskyyptów  Conrada ,po 
sprzedaży takowych 13 Iistppąda 1923 r . z p a r ł  w 54 
roku iżycja w Nowym Jorku  29 lipcą rb ., a w pięć 
d n i po  Item Przychódzi z Londynu sm utna wiadomość
0  n rg łe j  śmierci naszej chluby. Tak więc sam p.sarz i 
iego imecenas prawie rów nocześnie pożegniali sję z 
tym  śv/jattm . O pracach ,śp. Józefa K orzeniow skiego 
cała prasa angielska i p 0lska więcej chwalebnego pi 
szą po jego śmtefci. an iże li za żywota.. N ekrologi sy 
p ją się jak z rę k aw y  a o ojcu nieboszczyka bardzo  nie 
znaczne czyn ione są wzmianki. Wszak Jóźef Korźenio 
wsk; b y ł potomkiem Kraszewskiego i odziedziczył ta  
len, Po iwielkim pisarzu1. Należy żałow ać, że ten u 
tah n to w an y  pjsarz n ie  pisał po polsku., chocjaż go 
yąc0 kot ha, k ra j. ojczysty. Wyszedł tu z b ió r  powieści 
śp  Conracia K orzeniow skiego w 24 tom ach, ostatnią 
jego pracą b y ła  pow ieść żeglarska pod t. „R over" 
(włóczęga — korsarz). Wydawca tutejszy posjada nie 
^k0 ńczoną powieść, któya może później opuści prasę 
tdrukayską, skoro  się taki zdolny  pisarz znajdzje. ido 
Skończy nieskończone dzieło. Al i ś fi Korzeniowskiego 
njej-az tiu d n e  do zrozum ienia i zastosow ania. 1 tak 
p ip  pow iada on w jednej swej powieści: „Podbój 
śwjf-ta. Jaki najczęściej Oznaoza wzięcje W łasności od 
dych cć posjadają in n ą  cer ę lub nieco w ięcej płaskie 
H osy -od nas samych, ,— n ie  jest wcale taką ch lu b n ą  
rzeczą jgodną nadm iernego p rzypatryw ania  sję“ . Czy 
m iał t«m n a  m yśli chińczyków, japończyków, in d jan
1 pm rzynów ? Bezwątpienia.

Również ukazały się w Ameryce dwie ksjążki j«d 
m<go i tego  Samego autora, pr.of. Romana Dubowskie 
go ,ltó r y w jk jaaa  i'ęzyk a tig ie Iski w uniwersytecie Ją 
g jellońsl im w Krakowie. Jedna książka trak tu je  „Hfi 
s to r i; LiiCrhtury Polskiej", d ru g a  zaś daje nam  obraz 
w spójo.1 snego piśm iennictwa. O ba te dzieła w ang iel 
skjm języku ,zap0znaw ają amerykanów o rozw oju du  
Cha polskiego. K rytyka zamieszczona w dziennikach 
wynosi fte dzieła pod niebiosa. Najlepszą krytykę zda 
je p an i ^ m elja Enoe avi tutejszym dzienniku Herald 
'T ribune z Jln. 10 sjej-pnia rb ., n a  w stepje jej tak pa 
sze; „Ppżoga jaka rozpaliła się w  Europie pirzed 
dziesięciu laty, 11;e spełzła nadarem nie i p rzy n io sła  
w k0 ńcu pew ne str.ony dodatnie. Popraw iła ona zło 
jakie wjsiaio nad Europą, grożąc jak wulkan cjągłym 
wybuchem. [Odbudowanie Polski jako kraj nieznależny,

porćv nane b y ć  może z Alzacją i Loparyngją, kpXre 
to  prow incje przez wojnę po,w,róciły do macierzy. 
Njepylko w opia światowa popraw iła niektóre błędy 
fllie i  (posunęła kraje naprzód, k tó re by ły  zagrożone 
przez silniejszych sąsiadów.

Oprócz powyżej wynijenionyęh książek, druga sta 
r a znana firm a »ak ład0w a f la rp e r a n d , Kotehrs w 
Ńejw Jorku wydaja w itych d n iach  pow ieść pt. , 1 alk" 
^ p lo tk i). Auforką t d  zajiniującei powieści ;pst panna 
Em anja N Sachs, p 0dobno pochv^dząca z K aljszą. Kry 
t)'ka nactCf p0chlebnie w yraża się o  autorce, liczącej 
zaledwie 24 lat, dodając, że jest lo niejx>spolity fałem 
i s ten ie  w równym rzędzie z  słynnym i pisarzami..

SIERADZANIN.

Ęcha napadu pud Łanincem.
Napad „bandytów*1 na  ipociąg wiozący woje 

wodę Downarowicza i biskupa Łozińskiego prze­
szedł w ,swej IśniiałośjCi wszelkie no tymczasowe 
próby akcji ze [strony bolszewickiej. Nie jest lo 
oczywiście żadna banda 'Irozbójntcza. Nie ulega 
kwestji. że bandyci ||s_ą idobrze wyćwiczonym od 
działem którzy nie i|tylko ^dołałj przejść mepo 
strzeżony granicę., ale i dotrzeć jo ko ł|0 km. w 
głąb terytorjum  Kzaezypospolitej, ja k  wskazuje 
na to lOdlegl.jś; w ypadku od granicy .sowieckiej. 
Jest lo znaczny % postępy jw porów naniu z napa 
dem na bliskie granicy Stołbce. Przejście niepo 
strzeżenie granicy na  Polesiu ida się jeszcze zro 
mieć gdyż ogromne (przestrzenie b łotne trudne 
są rzecz prosta ido (Strzeżenia, zwłaszena przy 
szczupłości sil, jakie jjljąm łaiamy do dyspozycji. 
Mniej natom iast jest ^rozum iałem ',tak oałekie po 
sunięcie się bandy (wzdłuż głównej m agistrali ko 
lejowej, jaką istanowi -kolej P ińsk  — Luniniec^ 
Banda nie tylko .bowiem obeszła ważny węze-1 
kolejowy w  tLuniócu, ple iaoy dostać ^ię na miej 
.see czynu przekrnczyć (musiała ;nięppsl,rzeżeuie 
przecinającą się W Duiiińcu ,z ppwyższą inagis 
tra łą  linję kotejową biegnącą z  Baranowicz do 
Równego. Sam ten Jakt iwystarcza do scharakte 
ryzowania, jaką wartjpść jntia ba  tych przestrze 
niach zarówno dozór (kolejowy, jak  i w pierw 
szyrn. rzędzie — (służba policyjna. ( ,

Organizacja policji na |'kresiacb zawiod'a. 
Niew ątpliw ie w dużej ijmierze winien tu jest 
brak odpowiednich środków technicznych — 
zwłaszcza telefonów, odl (niedawna w łaściw ie lam 
istniejących. Trudno jednak lza,iniIpzec, że bodaj 
większym jest jeszcze (brak odpowiednich ludzi. 
Komendant okręgowy policji państwowej, które 
go obrabowują w  'pociągu i w oczach które 
go c bdzierają najwyższych |dygnit|arzy koście! 
nych i cywilnych Polesia, byłby osobistością ima 
loprawdopodobną nawet |W farsie. TI nas sta1 się 
smutną rzeczywistością. N ic (lepiej ponad ten 
przykład nie dowodzi konieczności co rychlej: 
szego wejścia w  ż(ycie korpusu straży granicz 
nej, którego organizacja jest w toku. Oby jak 
najprędzej została ona nkończonią. i

Atak na linję Łuniniec (— Pińsk dowodzi, 
że akcja dywersyjna, która dotąd koncenlrowiai 
la się na (Wołyniu i  w: jNowogrodzkiem a omijała 
Polesie, zapewne ze (względu n a  trudności tere 
nu, objęła teraz i obszar błot, Teren akcji został 
w ięc rozszerzony. Kontrola nad tterenem poles 
kim jest — jjak"(zaznaczyliśmy z natury rzeczy 
dosyć trudna. Z drugiej (strony jednak blotnjs 
tość terenu, i Imała ilośćs dróg utrudnia również 
poruszanie się, a 'zwłaszcza szybkość ruchów* 
band. Trzeba więc jmieć 'nadzieję, że pościg za 
rządzony przez władze ,wyda pozytyw ne rezul 
tatty i że napastnicy przed dotąrciean do granicy 
soiwieckiej zostąną otoczeni 1 oddani w ręce 
sprawiedliwości. 1 ( > —-

Olbrzymi meteor v  Maurjftanji.
Proiesor uniwersytetu w Paryżu, La:roix 

przedstawił w łych 'dniach paryskiej akademji 
model meteoru, który (niedawno (spladl w Maury 
tanji. Gigantyczny m eteor jjestiNv (Oryginale około. 
100 m. długi i waży podobno ;20000 ton. Lacroix 
wypowiedział nadzwyczaj interesujący wykład, 
z którego wynika, liż 'ubiegłego łata (spadł ha zie 
mię istny deszcz meteorów. ' ,

Naw iązując do wy wodów francuskiego uczo 
nego, zastanawia się znany publicysta! przvro 
dnik, Charles Nordmann, [jakim(sposobem; poini 
mo tak częstego -deszczu meteorów, ofiary łudź 
kie, spowodowane przez JŁch spadek, należą do 
takicli rzadkości, iż tw ciągn ostatniego stulecia 
nie zanotowano ani jjednegoi iwypiadku tego ro 
dzaju. — — Stwierdzono, jiż jia powierzchnię 
kuli ziemskiej spadają iw: iciągu foku  (meteor}-, jwa 
żące wiele m iljonów  kilogramów1. (Rozwiązanie 
tej zagadki, pozornie (tak |skomplikowane, w  rze 
czywistośći jest całkiem  proste. Ludzkie czaszki 
— pisze uczony I— (zajmują, pomimo -olbrzymiego 
znaczenia, jakiego same isobie (przypisują, nie 
słychanie mało miejsca ma powierzchni ziemi.

Powierzchnia kuli ziemskiej (wynosi 512 mil jo 
nów kilometrów kwadratowych, zaś (powierzeń 
nia czaszki najgenalniejszego nawet łczłowdeka wy 
nosi zaledwie 500 centymetrów kwadratowych  
Cyfrę tę można jeszcze pom nożyć przez 4, liio 
rąc pod uwagę, iż człowiek w czasie nocnego 
spoczynku jest narażony ha (znacznie większej 
przestrzeni swego ciała ha iciosy niebieskich po 
cisków. W ten sposób obliczona powierzchnia1, 
na jakiej ludzkość cała (narażona jest ną uszko 
dzenie przez meteory, w ynosi (zaledwie 300 kilo 
m etrów kwadratowych, co Wydaje ;się wprost 
nieprawdopodobne. Gdyby wszystkich Judzi usta 
wić, jednego tuż tprzy (drugim, to Wówczas zmie 
śćilaby się ona iw obrębie granic Paryża. Uży 
wając matematycznego sposobu w yrażania się, 
prawdopodobieństwo śmierci od uderzenia me 
leoru równa ;się (stosunkowi 1 : 2 mil jonów.

Francuski astronom zastanawia isię hastę 
pnie nad szybkością biegu (meteoru i stwierdza, 
że światło, które W y d z ie la ją  z s ieb ie  meteory, 
zawdzięczają one olbrzymiej jenerg ji cieplnej, 
jaka wywiązuje się {.wskutek tarcia ich masy 
o atmosferę. Szybkość -biegu inieteora ma wyno­
sić podobno 180000 (kilometrów7(mi godzinę, czy li 
50 kilometrów na (sekundę. Przestrzeń pomiędzy 
ziemią a księżycem (przebiegłby W przeciągu 2 
godzin 20 minut . ; i

Stan rynku pracy.
W Państwowym Urzędzie P o średn ic tw a Pracy 

w KaljSzu gmacli Starostwa telefon N r. 222 wakują na 
stępujące p 0sady n a  Wyjazd i  w miejscu a mianowicie:

I z grupy umysjoWo pracujących dla:
1 inżynier a chemika Ido G rudziądza, 1 in ży n ie ra  

gorlljka do Sosnowca,, 1 lekarza kom unalnego do 
W łoszczowa 1 przodow nika do lektury smołowej w 
StarogaivJzie., 1 specjalistę ibibljotekarza unjw ersy te) 
S tefana Batorego w W jlnje, 1 optyka do Bydgoszczy 
1 organistę do parafji w /am b o n y  (Kieleckje),, 1 ry  
sunkowego specjalistę na m eble artystyczne w Bydgo 
szczy kilkunastu w]traż0wców d-o K rakow a, kilku nau 
ezycjelj n a  kresy północno wschodnie, 1 freblankę do 
KościCj-zyn-a 1 niaszyni (kę z dokładną znajomością ję 
zyka nicrnjcckiego do Sosnowca,, 1 stenografistę poi 
sk0 inicmjecką i bjurali-stę (inw alidaj do urzędu Wo 
iewóazkjego w £uckię, 1 u rzędnjk ze znajomością ry n ­
ków in<talowych do Lublina. , i ■'

h . z grupy fjzycznie pracujących.
K jlku 'majs-jów szklarskj-ch 'db Sosnowca, 1 kowala 

special.stę ilia p0wozy do Sr ody kjlku specjalistów do 
fabrykacji -maszyn do szycja. do lutowania, budowy wo 
zów do Katowjc 1 elek trom ontera instalatora do Gru 
zdjądza 1 pjlnikar z do w yrobów  p-;lnicóvv cło Lublj 
n a  kjlku cjągaczy dr uitu do Sosnowca, kilku m onte 
rów p a  m otory spalinowe do Ż n in a , 10 kotlarzy, 10 
rusziijkarzy 5 tokarzy  metalowców i 2 freserów  do 
Br/.eścja pad  Bugje-m., 1 maszynistę do wału parowe 
go w Rvppije kilkunastu tkaczy do wyrobów w ełn ią  
nych (kamgaroW ych). do BiaK'j0 5 m urarzy do Srody, 
1 [murarza do Brodnicy,,, 30 murarzy do Oksynia (Po 
morze), ' gajui-cairza (d-o Siedlec, 30 m urarzy do To 
ru n ja  kjlku cieśli i  fornali do D rohobycza, 2 czelad 
njkóW  m urarskich do Stafro-gardu i 3 db Brześnja nad 
B igjem  3 -dekarzy do G,rudzjąclza, 60 m urarzy  do 
BaranoWjcz, 4 m urarzy do Tczewa, 2 m odelarźy na 
drzewo do Sosnowca l p-ozłoitnik rąmiąrjski do Lu 
b ljn a  14 stoIarzy, 8 ślusarzy budowlanych do P,rn 
żan 1 modelarz do Sjedlec, 3 s-tolarzy meblowych i 
i p a  fernirow ane ro b o ty  do Grudziądza, kjlkuśet ro 
botrnków  leśnych na kr esy wsefiodnie^ 30 ryniarzy do 
Brześć ja nad  Bugjem, 1 zecer do drukarni w ydziału  
Powiatowego w £ucku 1 sam otnego in tro ligatora dó 
Grudziądza 1 m jstrza  se-rowarza do By-dgosźcźy, 2 
zd0 hi}rch krawców do Inow rocław ia,, 2 czeladników 
szewckjch (do Br odn]cy., £ obówników 2 na  steb 
n e rk i , 2 ćw jekarzy do Inowrocławia,, 1 fachowca do 
w yrobów (włoskich do O stro w a  1 1 m ajstr a specjał i 
stę na wypalanie w apna do Cocin,, 1 farbiarza na 
korzuchy ido G niezna. 1 pom oenjka szwajcarskiego, 1 
szafaj-kę, kuch.aifkę , z |dziewrczyny do prac  dworskich 
do Szam otuł. 10 wartowników, którzyby jednocześnie 
umielj -grać n a  dętych instrum entach do Radomia kil 
ku (brukarzy do O strow a Jcjlkafset robotników  niewy 
kwalifikowanych do Kielc Białegostoku i  Radsomja, 1 

'bufetow a do Starogardu 1 w ykw alifikow aną kucharkę 
gospodynię do Kościerzyna kilka kuchąitek, /pokojów ek 
do Poznańskiego, kilkadziesiąt służących do £odzi, 30 
dzjewczyn d °  gospodarzy rolników , W G nieźnie, kilka 
naście dziewcząt i chłopców do fo lj do Kępna, Ino 
WTocjawia., C hojnic i Płocka. i

III. poszukujących pracy n a  miejscu. - '
1 (aok)tór ch iru rg  , 1 inżyn ier chemik, 1 górze lany, 

6 górników  1 hutnik, 2 imaszynistiów, 43 ślusarzy, 13 
kowali 1 kotlarz, 1 g iser, 3 tokarzy -metalowców1, 69 
robotników  włókienniczych (hafciarzy tkaczy* farbia 
rzy ap rttu rzyści, szpu lark i) 40 pracowiników -mu 
r arskich 18 Sfolairzy, 7 cieśli, 1 tapi-cer, 4 garb 
b>Vziy i 8 śzefwców; 2 in tro liga to rów , 1 lakiernik, 12 
krawców, 2 ro bo tn ików  komunikacyjnych, 1 kucharza, 
5 Woźnych 3 lokai, kilkuset robotników njew ykw alifj 
kowanych 2 gońców, 15 służących, 8 kucharek i 
4 pokoiówkj., 4 agronom ów , 5 oficjalistów rolnych, 2 
leśników . 3 naucz,y!qieIG Tpauczlydielek, 3 techięików, 
9 subiektów  handlowych!, 1 in tro ligato r, 3 szklarzy, 2 
blacharzy 4 try k 0ciarzy, 2 cukierników, 5 j>[ekarzy.
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Ze Stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomość!.

W ubiegłą środę, 124 Łun., w  sali Stow. Rzeni!. 
Chrz. odbyło się ogólne zebranie właścicieli nie 
ruchom ości m. Kalisza. iZebranie to było b. licz 
ne, ze względu na  (sprawy, jakie w ostatnich 
czasach dolegają właścicielom nieruchom ości.

I isbotnie..igdyby, k toś obcy przysłuchiw ał się 
tym  w szystkim bolączkom i ciężarom, jakie 
ponoszą vKamienicznicy‘‘; nie jeden zmienił by 
(swoje zdanie n „.burżujach11. 1

Na zebranie (toiprzybyłolokato ,200(członków, 
i  to właścicieli przeważnie odległych od  centrum  
m iasta domów, którzy .znoszą wszelkie ciężary, 
jak  podatki, ustawiczne jpirotokuły policyjne, 
zajścia z lokatoram i (porównawczo o wiele wię 
cej niż to (się dzieje wi (środku m iasta. < ■

Ogólnie stwierdzono, jak  izresztą i w (całym 
kraju , że (zaprowadzona ochrona dachu  dla lolcą 
torów- w, bardzo ,w ielu wypadkach właściwie po 
zbawia lokatorów' tego idalchu, gdyż te ostatnie 
p su ją  się n ieraz t(ak (bardzo, że lok|a|tor spi w 
łóżku... pod parasolem .1 A o reperacjwjcb me 
m a mowy, ;nie w idoczna jest naw et żadna zła 
wola, jedynie faktyczny, brak (pieniędzy, u tych 
którym  w ostatnich może la tach  życia; własny
dach się Wali. • ,

Drugą bolączką ■— to 'Magistrat i ,,opiekuni
m iasta1'; co chw ila icoś nowego wymyślający: 
przym usow ą miejską asenizację, zm iana ścieków 
podwórzowych, a ostatnio dodatek j25 proc. tko 
mmiy do podatku Od (nieruchomości.

Podatek ten już W (Sejmie napotykał na 
trudności uchwalenia i przeszedł zaledwie rile 
znaczna większością, to  sarno mieliśmy w Kali 
szu w Radzie (Miejskiej, gdzie uchwalono jeszcze 
25 proc. dodatku. 1

Przykre miało isię w rażenie ina zebraniu sro 
do w cm, (słysząc i Widząc tą  przepaść, jaka co 
raz więcej dzieli „Kainieniczników11 od ojców 
m iasta1'. "A1 przecież pewien kontakt życzliwy
pożądany. • ‘. : .

Tyle o ogólnych w rażeniach 'z zebrania
ogólnego.

Zebraniu przewodniczył prezes ;Stow., p. m 
mcc. Strzyżewski.

Na wstępie skarbnik ;p. Wiśniewski odczy 
la ł sprawozdanie finansowe za rok ubiegły, któ 
re  zaakceptowano. Saldo wyniosło 89 złotych.

Dalej dokonano w ybór [uzupełniających: do 
zarządu wybrano pp.: Stefana Kosztownego (na 
sekretarza): Koźmińskiego, na zastępców pp.: 
Zielińskiego i Leona Jedw abią, do komisji rewą 
zyjriej- pp. rc jen tą Sikorskiego, P. Zelcera i
A. Łuczaka. ę

Przyjęto inform ację co do wydawania kwi 
tów za komorne. (Kwity do 15 złotych ,są wolne 
od  stempla, od  16.50 zł. opłacają 10 gr., od 50 
— 100 ;zl. 20 groszy itd.

Uchwałę Rady Miejskiej (co do 25 proc. 
podatku komunalnego postanowiono zaskarżyć 
do Władz Centralnych z odpowiedniem uino
tywoWaniem. { (

Postanowiono zwrócić się do m agistratu z 
p rośbą o uchylenie .rozporządzenia o ściekach 
podwórzowych, jako Hruclno wykonalnych.

Również postanowiono tzwrócić isię. ido Magi 
stratu, aby na w ypadek eksmisji lokatora na 
mocy wyroku sądowego, sprzęty  i lokatorzy byli 
umieszczani na razie (w barakach. Pozostawanie 
bowiem na ulicy przez kilka dni prow adzi czę 
sto  do (ekscesowi W których w kraczać m usi po 
licja i p rokuratorja.

Wreszcie uchwalono, uznając pracę Straży 
ogniowej ochotniczej, aby ,poszczególnym stra 
żakom, którym  odznaczą isię p rzy  pożarach, wy 
dawać od Stowarzyszenia |wł. mier. specjalne że 
tony. przyczem fundusz na ten cel zbierany jest 
z ofiar dobrowolnych, .składanych u p. Wiśniew! 
skiego. i

Do spraw y tej postanowiono zaprosić i 
właścicieli nowych domów, (oddzielnie zrzeszo 
iivch. Na tem zebranie zakończono. . S. P,

KRONIKA
— OSOBISTE.
Na skutek połączenia ,się B anku Kredytowe 

go z Bankiem dla H andlu i Przem ysłu w War, 
iszawie z dniem 26 hm. stanowisko dyrektora Ka 
liskiego oddziału Banku d la  Handlu objął pap  
Stefan Roszkowski, b. dy rek to r Łódzkiego od 
działu Banku Kredytowego i D yrektor .okręgowW.

Dotychczasowy dyrektor p. (Kazimierz Szoitz 
po wprowadzeniu swego .następcy w  bieg intere 
sów w  najbliższych {dniach udaje się do Instytu 
eji Centralnej w W arszawie iw celu objęcia inne 
go stanowiska.

z  k i n a  m ir a ż u : targu pub licznego. Przy*em zarzucona zostanie praż’ 
tyk0wana dotąd sprzedaż na długoterminowe raty.
. -  PDROCZENE S£UZBY WOJSKOWEJ. • ,Ostatnie dwa dni w yświetla Kino Miraż, tj. 

w  sobotę i niedzielę, m onum entalny f  iliri, p . t.
,,Zburzenie T ro i1* II Iserja obrazu  p.t. ;;Helena“ - Ministerstwo Spraw Wojskowych wydało zarzą 
Obraz sam mówi (za siebie, wystarczy tylko pod foenie według którego odroczenia służby wojskowej 
kreślić niezwykłą technikę przewyższającą do tąd  , przysługujące uczącej się młodzieży nie odnoszą się do 
wszystkie filiny widziane. D ruga ser ja  stanow i maturzystów kończących szkołę średnią roku, w kto 
.swego rodzaju od rębnącałość , dlatego też polecą rym przypada ich powołanie do armji czynnej, 
się jej zobaczenie (wszystkim, iktórzy nie widzieli 
naw et I iserji,. N a  uwagę zasługuje świeżo uzupel 
niony kw artet, wykonywujący iz iniezwykłynu 
zrozumieniem utwory klasyczne, i i . . .

Następny obraz szlagier sezonu: ,,Wielki 
turniej miłości*1 Zwolennikom turniejów  m iłos 
nych poleca się go. ; L

— TELEGRAM! i < Ą
Dziś otrzym ano telegram  z Zawiadomieniem 

o przy jeździć słynnego zespołu (artystycznego 
,,Sarafan*1. Przypom inam y miłośnikom sztuki 
o dzisiejszym wieczorze (artystycznym, iktóry od 
będzie się. w isali Muzycznej o godz. 8.30 w.

Pozostała część biletów jest do nabycia w 
kasie od godz. 7 wieczór. i i  1

— Z TOW. (CYKLISTÓW. '
Zarząd Tow. Cyklistów w Kaliszu zawiada 

mia, że Iw: 'niedzielę' tj. w, dniu 28 bm. odbędą 
się wyścigi na  dystansie Kalisz — Turek i z po 
wrotem. - r|
> Początek wyścigów o godzinie \2 jpo południu

 '!■>______________________________________________________________________ \ \T  T >na szosie Tureckiej przy  (nieruchomości W. 
Raszewskiego.* t '

W razie (niepogody wyścigi (zostaną odłożo 
na.i Punkt zborny (o godzinie !1 p,o pał. przy 
szpitalu św Trójcy. Zarząd.

-  PODZIĘKOWANIE.
W.P. Doktorowi Fedeckiemu iza złożone 10 

zl. na ręce prezesa Stawiszyńskiej Straży ognia 
wej, na cel hejże Straży, składa staropolskie 
„Bóg zapłać11 > i Zarząd.

— UDŁAW IENIE SIĘ.
W dniu 20 (września irb. m ieszkanka wsi Cza 

stary, pow. Wieluńskiego, M arjanną Papro ta; lal 
57, podczas rannego pożywiairijai się, spożywa 
jąc chich — iuclławiła isię. Wszelkje zaradcze środ 
ki celem przywrócenia IPaprociriy do życia okaz* 
iv się bezskuteczne. i ,

— OSOBISTE
V/ ubiegły w torek dr. Cegłowski dokonał operacji 

przepukliny u wice komendanta Straży p. Szpechta, 
tej chor°hy nabył sję podczas ostatniego pożaru. Prze 
bieg choroby jest dobry i .'życzyć należy, aby wice 
komendant jak najprędzej opuścił łóżko, i oddać się 
znoWu umiłowanej pj-zez siebie pracy w instytucji 
strażackiej.

— ZMIANY UMUNDUROWANIA.
f Narady inad zmianami, a właściwie nad ozdobie 
niem ezarego munduru polowego BJjszego wojska, do 
pj-0wadziiy już obecnie do ustalenia szeregu inowacji 
Zimjany takie mają być wprowadzone nie kolidują z 
dalszeimi pracami k0misn nad ustaleniem munduru pa 
radnego, opartego na tradycyjnych (Wzorach' wojska 
Polskiego

* Zmiany Powyższe pj-ze widuj i  mianowicie wpro 
w a d z e n i e : .  i ji | r >

aj parwnych otoków na czapkach dla wszystkich 
rodzajów brićni i Służb, dotychczas bowiem ma je tył 

vko kawalerja i arftylerja konna;
b) lampasów — dla wszystkjch rodzajów broni i 

Służb;
cj naramienników paradnych — srebrnych, przy 

tem (dla 0f|ce|ów sztabowych — z bulionami, dla g** 
nerałów zaś — z bul jonami i frehdzlami.

dj pasów paj-adnych'sr*eb!rnych z amarpntem;
e) guzików srebrnych;
f) l2kjerów i biaąych rękawiczek;
g; srebrnych ,ruków“ do noszenia szabli.
Podoficerowie będą mieli fo samo, — z tą różni 

cą. iż odznaki srebrae zostaną zamienione na białe

— |Z PAŃSTWOWEGO BANKU. ROLNEGO.
Państwowy Bank Rolny w porozumieniu z Min* 

stejstwami Skarbu i Rolnictwa opracowuje instrukcję 
■szacunkową gospodarstw rolnych i parcel gruntowych 
Instrukcja ta posłuży w następstwie za podsfaWę obli 
czanja (wartości objektów rolnych przy uuzielaiiju kre 
dyjów pj-zpz Bąpk Ralny.

— CIĄGNIENIE DOLAROWKI. —
Cjągnienie 5 proc. Pożyczki Dblariowei odbędzie 

się )dn. 1 października rb. w Ministerstwie Skarbu, Ry 
rnajska 3, w małej sali konferencyjnej o godz. 11 
r a n o .  •

Wylosowane będą 1 premja na 40 tys. dolarów,
1 (na 8.000, 1 na 3000, 10 po 1900| doi. |i t40 po 
100 dolajdiwi Dg^em 53 pęremjej ba sumę 66.000 do
Iarów .

— TOWARY ZABRONIONE DO PRZYWOZU I 
WYWOZU.

Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 19 b.m. 
następujące tow%y zabronione są dp przywozu:

1. P a s z te ty .
2. Cukjerki. konfitury, serki owcze, galaretki owo 

c0we pjoszki, pastylki z cukrem, owoce w  Iikjerach, 
aj-ak i kjoniak czekolalfa i Wałęao z cukrem, marmolady 
i  Powidła z owocótw: i jagód sokj owocow® z dómjiesź; 
ką alkoholu.

3. Arak rum, koniak, śliwowica i inner wódki; 
wszelkjej (mocy likiery i (nalewki w opakowaniach róż 
nego rodzaju.

4. Wina winogronowi, owocoWe i jagodowe.
5. Sery wykwintne W opakowaniu detalicznem 

drewnianem. ołowianem, blaszanem itp.
6. Psfrygi,, raki, homary, krewetki śljmaki iłp. 

śwjeże s0Ione, marynowane, 1'ównjeż w! opakowaniu
hermetycznem.

7. Sztuczne przetwory słodzące, których słodycz 
Przewyższa $łodycz cukru trzcinowego (sulfimid,' |e  
go (S(oIe sacharyna, krystaloza, sukiramina, glucynia 
sukroI cukieryna sukoza, dulcyna itp kwas ortoami 
d0 sulfo benzoesowy itp.) sjużące do wyrobu sacha 
ryny. i U

8. Kosmętyki i pachnidła: ,
Bjeljdto róż puder, środkf Yo farbowania włosów*, 

trociczki pomady kosmetycznie i kosmetyki osobno nie 
wymienione bez alkoholu.

Wyroby perfumeryjne i kosmetyczne, zawierające 
alkohol: perfumy wódy pachnące (kwiatowe), iwp 
da kclońska eliksiry

Zabronione śą do wywozu: ,
1. Olej skalny cjemny, nieoczjszczony (ropa).
2. Jaja do dnia 1 gj-udnia 1924 r.
Wydane ptztz  Główny urząd przywoźu i  wjyfwbźu 

1 ido chwili wejścja w życie niniejszego rozporządz* 
nja niezrealizowane pozwolenia Da przywóz towarów' 
wymienionych ipowyżei względnie na wywóz ropy i  
jaj. ważne są jeszcze prZez cźas, w tych poźwoIeniaćU 
vvymitnjony.

Giełda W arszawska w Złotych. 
N e w - J o r k  5.18j
Londyn 23.25
Paryż 0.27.42
Szwajoarja 0.99.15
8% pożycz, zt. 6.10
4% poż. prem. 0.62
Bony zł. S. II A. 0.86
Listy Tow. K. Ziem. 4i 24.50

>■

jedwabne.
ZWROTU OP£AT SZKOL— W SPRAWIE 

NYCH.
Ministerstw0 Skaibu w porozumieniu z Prefcydjum 

Rady 'Ministrów i (Mjln. Oświaty wprowadzjło znaczne 
(udogodnienia w systemie zwracania funkcjonarjuszom 
państw0wym (opłat szkolnych pobranych za dzieci w 
szkołach prywatnych. Dotychczas starający' się o
zwrot tyć'1 kosztów urzędnicy Wjźględnie -wojskowi 
byli obowiązani przedkładać zaświadczenia źe szkół 

'państwowych, że dzieci ich z powodu braku mjejsca 
n je Zostały do tych szkół przyjęte. Obecnie ząrźądźe 
nie (to zosęało zmienione. Tak wjęc aby zwrot opłaty 
otrzymać wystarczy przedłożyć jedynie zaświadczenie 
ze szkoły do którei dziecko funkcjona(rjusza państwo 
wego uczęszcza.

— SPRZED AZ OSRODKOW.
Jak się doWj ad ujemy, sprzedaż ośrodków wydzie 

lanych z majątków ziemskich w djrodze parcelacji w 
najbliższym czasie 0dbyw'ać się będzie w djodiźe prźe

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologiczne} 

PRZY SEJMIKU 
w dniu 27 wrzeżnia IS24 r. godz. 7-a rana

f) Ciśnienie powietrza
2) Kierunek wiatru
3) Siła wiatru
4) Stan nieba
5) Wilgot. bezwzględna
6) Wilgot względna
7) Temp. powietrza
8) Ilość opadów , ^
9) Najwyż. temp. | ? |

10) Najniż. tem p I n 's  S
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp

m.m.746.7 
E
2  m/s
deszcz drob. 
9.9 m.m. 
98J 
+ll°5 
19.1 m.m. 
+15*3 
-fll°8 
+1*52



6 GAZETA KA'KISKA — 128 (września 1924 roku H i 222

Telegram !! W SOBOTĘ, dnia 27 b. m. Telegram !!
przyjeżdża słynny zespół artystyczny „ S A R A F A N
d o  SALI MUZYCZNEJ w  K a liszu  ty lk o  na je d e n  w y s tę p . Bilety od 1 zł. do 6 zł. przy kasie od godziny 7-ej wieczorem.

Lód SPRZEDAJĘ, Lód
w większych i mniejszych ilościach po ce­

nach konkurencyjnych. 
W iadomość Staszyca 26. Skład piwa

Q^ 814
„MaberbuscljaU

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y  INFORMACYJNY
redagowany przez najpoważniejsze siły naukowe i znawców 

współczesnych zagadnień politycznych i ekonomicznych. 
K o m itet R ed a k cy jn y  s ta n o w ią :

DZIAŁ POLITYKI ZAGRANICZNEJ: Leon Berenson, profe­
sor Jan Dąbrowski, prof. Roman Dyboski, prof. Marceli Han- 
delsman, prof. Stanisław Kutrzeba, Juljusz Lukasiewicz, prof.

Juljan Makowski, Henryk de Montfort.
POLSKA KRONIKA POLITYCZNA: prof. Ludwik Kulczycki. 
DZIAŁ EKONOMICZNY: Wacław Fabierkiewicz, Marjan Klott, 
Zenon Pietkiewicz, dr. Edward Rose, Alfred Siebeneichen. 

KRONIKA BIBLJOGRAF1CZISA: prof. Henryk Mościcki.

Do „Przeglądu Politycznego" dołączane są teksty traktatów, 
umów i konwencyj międzynarodowych, niezbędnych jako ma- 
terjał źródłowy dla każdego interesującego się zagadnieniami 

politycznemi i Ekonomicznemu 
Prenum erata półroczna „Przeglądu Politycznego" wraz z prze­

syłką wynosi: w kraju — 10 złp. zagranicą — 14 złp.

ftZśEg Warmia, Noiy-Srat 47. f Ł S S !
Konto czekowe w P. K. O. JNs 8750.

Zawodowa wyższa szkoła
kroju i szycia 

nagrodzona złotym medalem w Paryżu.
J S .  M I E  C H C W S Z I I E T  

K a lisz , ul. G ó r n o ś lą sk a  Ns 5 0 .
System  kroju angielsko—francuski nauka kroju trwa 
od 6 do 8 tygodni, uczennice po ukończeniu otrzy­
m ują dyplomy. Zapis uczennic każdego dnia, dla nie- 
m ogących przychodiić w dzień kursy wieczorowe

od 6-ej do 8-ej. 1860

L icy ta c ja ! L icy ta c ja ! L icy ta c ja !

OGŁOSZENIE.
Starostw o Kaliskie niniejszem podaje do publicz­

nej wiadomości, że w dniu 15 października 1924 ro­
ku o godzinie 11-ej przed południem, we wsi Bisku­
pice, gm. Kalisz, powiatu Kaliskiego, odbędzie się w 
drodze publicznego przetargu sprzedaż budynków po- 
kordonowych, które m ają być przez nabywców roze­
brane i z placu usunięte.

Przetarg rozpocznie się od sum  szacunkowych:
1) Zamurowany part. budynek koszar 2345 zł. 86 gr.
2 ) Za m urow aną stajnię z magazyn. 439 zł. 73 gr.
3) Za m urowane ustępy i szopę • 102 zł. 44 gr.
4) Za m urow aną piwnicę 71 zł. 44 gr.

Licytanci obowiązani śą  przed przystąpieniem do 
licytacji złożyć wadjum w wysokości 10% sumy sza­
cunkowej.

Utrzymujący się przy kupnie winien wnieść cał­
kowitą należność w ciągu dni trzech od dnia licytacji 

Szczegółowe warunki sprzedaży podane zostaną 
do wiadomości w dniu licytacji.

1866
Starosta 

■ z .  O s ta s z e w s k i.

Do sprzedania
suka, czystej rasy dober­
m an pinczer, — tylko na 
wieś i 2-ch szczeniąt tejże 
rasy ul. Łódzka 7. m. 6. 
godz. 3-5 p.p. 1865

Zginął pies
zeter maści bronzowej wabi się

„TRESOR“
uprasza się o zwrot za wyna­
grodzeniem, ul. Majkowska 23.

1832

Zginął weksel
na sumę 100 zł. płatny 22 
października 1924 r. podpi­
sany przez W. Landsztoka, 
zam. w Warszawie, Nalew­
ki 17, na zlecenie S. Ban­
kiera, Kalisz, ul. Wąska 7. 
Ostrzega się przed nabyciem, 
gdyż w obcym ręku jest 
bezwartościowy. 1862

Na dobrych warunkach, do 
sprzedanias K f e e r

z m aterjałam i piśmiennymi 
i galanterją. W iad o m o ść  

Kalisz, W rocławska 44.
L. Kozłowska. 1704

g uchaiter _  g  orespondent
obznajmiony wszechstronnie z 
buchalterją i korespondencją 
ze znajomością języków: an­
gielskiego i niemieckiego, piszą­
cy na maszynie, przyjmie jaką­

kolwiek posadę biurową. 
Łaskawe oferty do „Gazety 
Kaliskiej" pod „Buchalter-Ko- 
respondent". 1806

ukończyła Konserwatorjum
W a r s z a w s k i e  jako śpie­
waczka, u d z i e l a  le k c j i  
śp ie w u  i g r y  fo r te p ia ­

n o w ej

nową metodą pro- 
fesora M e l c e r  a.
Zgłoszenia 2—3, Aleja Józe­
finy 10, m. 8. 1804.

Zgubiono dokumenta
w ojskow e 

wydane przez P.K U. w Kaliszu 
na imię M. Kopplo rocz. 1903.

1878

P b f l C
319 łokci kwadratowych 
do sprzedania. Nowo-Kole- 
jowa JS6 95 za młynem Ko­
walskiego Adam Rogoziński 
1876

P o tr z e b n y

pokój umeblowany
oferty pod X do Admini­
stracji Gaz. Kaliskiej. 1870

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu na imię Kazimierza 
Makowskiego rocznik 1887.

Zakład fryzjerski
przy ulicy Nadwodnej Ne 24 
dom Bci Beatus i Edelszein,. 
został otworzony zakład 
fryzjerski. C e n y  n i z k i e ^  
50°/0 taniej Tamże potrzeb­
ny pracownik fryzjerski.

1644
Z poważaniem 

S. Zalc.

. C Z A 3N I K
i ,  w y d a j n a '
’ OLATEGO NAJTAŃSZA i ZARAZEM 

NAJLEPSZA HERBATA w UŻYCIU.
*
#

dyplomowany in ż y n ie r ,  a r c h it e k t  z prawami

Sporządza projekty, kosztorysy, wszelkie obliczenia, 
zdjęcie z natury bud. dla Tow Asek., 

Przedsiębiorstwo budowl. i dozór techniczny
—■ - =  ALEJA JÓZEFINY N: I?, III p ię tr o  =====  
1879

Niniejszem m am  zaszczyt zawiadomić 
Sz. P. odbiorców i konsumentów, iż skład 
mój został zaopatrzony

W  P O R T E R  " W
pierwszorzędnej jakości browarów HUGGERA

t . »• PO ZN A Ń  t . «.
Hurtownia piwa Kalisz, Polna Wa 26.

W . W ittich

Redaktor H, 1 Rnd? jJĆtaetjs Kaliskiej*', Kleją iózefiny, i. Wydawca — „Gazeta SpóL o ogr. ocifl.


